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M a młodzieży dozwolone.
Zakończenie .

Amerykańskiej wytwórni UNIVERSAL FILM MANUFACTURING Co. w NEW YORKU

BI lw iej Klatce dramat sensacyjny w 6 aktach, za­
kończenie obrazu pt. „Ludzie i be- 
stje“ w roli głównej najpiękniejsza 

kobieta Ameryki

Helena Sedwik.
Początek w soboty i niedziele I seans o godz, 3.45, ostatni seans o godz, 9,20, 

w dnie powszednie I seans o godz. 6 .45, ostatni seans o godz. 9.20-

Dr. P. KLINGERf ?  CUKIERNIA
S P E C JA L IST A

chorób wenerycznych i skórnych 
,. (anaiizy krwi na syfilis) 1402

r 4przyjm uje codzi< a n  e: od % 10 i od 4—7,
n ie d z ie le  i Święta od 11 — 1. T ow arow a 3,

A. SCHAUB R. KOZŁOWSKIi S-KA
WARSZAWSKA Ne 13. 2018

Lekarz D-ta

6 Bilardów. "S P i

HENRYK SOLNIK
c h o r o b y  j a m y  u s t n e j  i z ę b ó w .

Przyjmuje codz. od 9—1 > od 4 7 po południu.
Towarowe 3 m, V  . 2098

W SULEJOWIE
polecają znane \ ąJA P  W  O  
ze swej dobroci *  *  * » * •* •
Wyłączne przedstawicielstwo na Kalisz i 

okolice

Bom  Handlowy W. Stadnicki i S-ka.
K a l i s z ,  J ó z e f i n y  8 .  2067

T  e l e  g r a m y .
31 błędnem kole przesilenia

WARSZAWA. Nastrój w Sejmie spowodo­
w any niepodpisaniem przez Naczelnika Państw a 
siwa nominacji rządu  Korfantego wytworzył dziś 
atmosferę dość cięż kg. Spraw a tworzenia Rzą­
du, w edług opinji przewodniczących klubów sta­
nęła  na mar i wy m punkcie.

S tronn ic tw a większości są przeciwne zwo­
łan iu  K o m i s j i  Głównej, ponieważ uważają, że 
K o m i s j a  spełniła swe zadanie, desygnując kan­
dydat;! na  premjeira, zaś kandydat ten nie jest 
obalony, albowiem uczynić to mogłoby tylko 
plenum izby.

Lewica rów nież jest przeciwna zwołaniu 
Komisji Głównej, ale dlatego, że w ogóle zasad­
niczo kwest jonu je jej. funkcjonowanie.

Nowość !I
Dział Pracy Więźniów przy więzieniu 

kaliskiem posiada na składzie po cenach 
nizkich:

1) Płócienka kolorowe na bluzki i 
sukienki damskie, oraz na ubrania dzie­
cinne.

2) Tkaniny półwełniane w różnych 
kolorach,

3) Prześcieradła jednostajne i lnia­
ne ręczniki.

4) Walizy, kufry i torby podróżne.
N a c z e l n i k  W i ę z i e n i a  

2031 K a l i s k i e g o .

Tymczasem faktem jest, że niejasna sy- 
Inacja się przedłuża, że Rządu niema i że inieja 
lvwa obecnie nic może być po stronie większości 
albowiem większość sejmowa zadanie swe w d ą ­
żeniu do ul worz * ' 11 i a Rządu spełniła.

W związku z całą tą sytuacją posłowie Mo- 
raczew.sk i i Rata j zwrócili si<2 do Klubu i’racy 
Konstytucyjnej z propozycją nawiązania roko­
wań, Jednakże klub ten mial odpowiedzieć, że 
nie może trak tow ać  oddzielnie od bloku .stron­
nictw' umiarkowanych, do którego to bloku .na­
leży.

■Zespól stronnictw' lewicowi cli wydał nastę­
pujący komunikat;

Zespół s tronnic tw  lewicowych oświadcza, 
że jak przidlym tak i obecnie uważa inicjatywę 
utw orzenia Rządu przez Naczelnika Państwa za 
właściwe zakończenie przesilenia.

2 Zespół s tronnic tw  lewicowych upow aż­
nia  posłów Witosa, Moraczewskiego, (Chądzyń­
skiego i Stąpi ńskiego do przeprow addzenia p r- 
t rak tacji z klubami centrowymi w sprawie usta­
lenia podstawy nowego Rządu".

P o r o z u m ie n ie  c e n tr o w e
WARSZAWA 22. W czoraj około południa 

w  myśl uchw ał bloku lewicowego, rozpoczęły się 
„nieobowiązujące y^rtraktację" pp. Witosa, Mo­
raczewskiego, Stapińskiego i Chądzyńskiego z 
przedstawicielami ugrupow ań centrowych, wchło­
dzących w skład bloku prawicowego. Najwięk­
szą uwagę zw racam  oczywiście na rozmowę 
posła Witosa z posłem Skulskim, k tó ra  odbytą 
się, w  ogrodzie sejmowym pod historycznym już 
kasztanem. O ile m ożna sądzić, poseł Skulski __ 
nie odpowiedział odmownie na  propozycje* le­
wicy. Szczegółów porozumienia pomiędzy lewicą 
a centrum, o ile wiadomo, nie omawiano. Dalszy 
ciąg rozmowy pomiędzy posłem Wił osrani i po-* 
sJem Skulskim wyznaczony został na godlż. 6-tą 
popołudniu. . 1

Do Klubu Rracy Konstytucyjnej zwrócił się 
rów nież p. Witos, który konferował z posłami 
Slcslowiezem i Raworowski n, poezein przedsta­
wiciele Klubu I’racv Konstytucyjnej odbyli na ­
rad ę  z przedstawicielami Związku Micsjzczni­
skiego, co Zdjęcia wspólnej linji. Dalszy ciąg 
rozmów zapowiedziano na popołudnie', lak się 
już zaznaczyliśmy, są one narazić lyłko wzajem- 
nem badaniem poglądów. Rozmowy oficjalne, w 
razie Uo|ścia do porozumienia rozpoczną się za­
pewne dopicYo dzisiaj. Nie trzeba dodawać, że 
zarów no ze sirony małych klubów skrajno-pra- 
wicowych, jak  i poszczególnych, członków skra j 
nej prawicy czynione są wysiłki, aby inicjatywę 
bloku lewicowego zepsuć i udaremnić.

Na godzinę 2-gą popołudniu poseł Leopold 
Skulski zwoła! specjalną naradę stronnictw cen­
trowych: Narodowego Zjednoczenia Ludowego, 
Związku Mieszczańskiego, Klubu Rracy Konsly 
lUcvjncj i Katolickiej Rartji Ludowej dla zapoz­
nania ich z treścią rozmowy, jaką :nial z poshmj 
Witosem. Ro naradzie stronnictw centrowych' od­
będzie się zebranie wszystkich stronnictw do­
tychczasowego bloku prawicy, na którem p Skul­
ski zda spraw ę z sytuacji.

RoSel Raworowski, po swojej rozmoWic z 
posłem W itosem oświadczył dziennikarzom pra 
wicowym, że nie jest po za zakr<‘seim możliwości 
porozumienie stronnictw  prawo-centrowych i 
iewo-ce.n(rowych dla ustalenia podstawy rządu. 
Po za lą kombninacją po lewej stronie, pozostał­
by lyłko klub ,,\Vvzwolenia“, który jest jej prze­
ciwny oraz R. P. S., k tóra  zastrzegłaby sobie, 
wolną rękę. Jakie stanowisko zajmie wobec tego 
skrajna  prawica i wyjaśni się w ciągu dnia dzi- 
si ejszego. !

Przyznanie moratorium 
i l tem com

PARYŻ. ,,Chicago Tribune" donosi, że ko­
misja reparacyjna za zgodą Francji postanowiła 
na próbę przyznać Niemcom m oratorium . Szcze­
góły nie są jeszcze ustalone. Erancja życzy s o ­
b i e  ograniczyć moratorium do 3-eh miesięcy, 
podczas gdy Angłja projektuje  termin ti-cio m ie­
sięczny. F r a n c j a  za swą zgodę żąda j a k n a j ś c i -  
ślejszej k o n t r o l i  je / wszystkich nowych! szcze­
gółów pro jek tów  finansowych zmian przed przed 
łożeńiem Reichstagu.

n o m in a c ja  a r c lp d je c je z a ln a
WARSZAWA. Godność p ra  łata-kustosza i 

in fu łata  kapituły warszawskiej po śp. ks. Zygmun 
c i i '  Chełmicki.ni, ks. kardynał arcybiskup KakoW 
ski powierzył ks. Henrykowi I natowskiemu, re ­
gensowi seminarjum duchownego w Warszawie-

Przesilenie 1 wojna domowa 
we Glłoszed)

RZYM. Obecny kryzys gabinetowy włoski 
wywołany został przeiz wewnętrzny stan kraju. 
Nieustające ekscesy nacjonalistycznych faszys­
tów skłoniły najliczniejsze ‘ stronnictwo rządo­
wej większości, mianowicie katolickie s tron­
nictwo ludowe popolari) do przejścia do opo­
zycji.' Prezydent Facta w  swem ekspose uza­
sadniał upraw ianą przezeń politykę wewnętrzną, 
twierdząc, że chciał łagodnością doprow adzić
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w alczące obozy do opam iętania, widizi jednak 
obecnie, że metoda ta  była zła i zapow iada, iż 
rząd  zmieni dodtychczasow ą politykę i przejdzie 
do radykalnej surow ości Zapew nienie to było 
jednak  spóźnione i rząd  Facty, jak wiadomo, nie 
otrzym ał votinn zaufania.

RZYM. W śród stronn ic tw a „popula­
ró w 11, k tó re swojeni przejściem  do opozycji wy­
w ołało  kryzys gabinetow y, zaznaczają się dw a 
k ierunki: jeden kierunek opow iada się za wzię­
ciem większej odpow iedzialności za przyszły ga­
b inet oparty  na kontakcie katolickich „popola- 
ró w “ z socjalistam i ten kierunek  w ysuwa posła 
M edę na p rem jera drugi kierunek wypowiada 
się za rządem  b ard  .ziej centrow ym  i jest przy­
chylny kandydaturze O rlanda.

RZYM. 1'odczas głosow ania nad votum zau­
fan ia  dla rządu nacjonalistyczni faszyści gloso­
w ali przeciw  gabinetow i Facty dla dem onstracji 
w obec zapow iedzi prem jera radykalnego przeciwf- 
dżia łan ia  gwałtom w ojny domowej.

Raid samochodowy
WARSZAWA D nia 20-go, 21, 23 lipca od­

bywa s'iq ra d  samochodowy Podskiego Klubu Au­
tom obilowego na  drodze W arszaw a K raków -Za- 
kopane-M orskie Oko i z powrotem. Poniew aż śle 
dzenie przebiegu ra id u  dostarczy wiele w skazó­
w ek praktycznych dla wojsk samochodowych 
ininisterjum  sp raw  wojskowych nakazało jakna/ 
dalej idące poparcie  i pom oc ze strony w ładz 
w ojskowych w postaci rozstaw ienia po ste ru n ­
ków  na d rodze K raków  Zakopane przy waż­
nych rozgałęzieniach dróg, następnie przez do 
starczenie benzyny itp. t i

Klykryde nowej organizacji 
komunistycznej

W ILNO. W ostatnich dniach w ładze bez­
pieczeństwa wszczęły energiczną akcję celem wy­
tro p ien ia  organizacji bolszewickich w woje­
w ództw ie now ogródzkim i.

Jak  donosi korespondent „K urjera11 z .No­
w ogródka, onegdaj w Słonimie na trafiono na 
ślad szeroko rozgałęzionej szajki kom unisty CZr- 
nej. K oncentrow ała się ona dokoła organizacji 
p od  nazw ą „Konumisticzeskij Sojuz Mołodfzic- 
ży“ . Ryła to cen tra lna  komórka ruchu  bolszle- 
w ickiego na kresach, skupiająca w sobie nici 
wszystkich jaczejek na wschodzie.

W chwili gdy odbywały się narady , policja 
w targnęła  do lokalu, aresztując w całym składzie 
kom itet ,,Sojuzu“.

Lista aresztow anych przedstawia się jak  na- 
naHtępuje:

M ajer W itkowski, Abraham Różański, Sza- 
che Jeziornicki, Numa Skudzicki E fra im  Z a łudź 
ki, Szala Epsztei i M ojsze Szwarc. Są to przew aż­
n ie  synowie bogatych kupców  z B iałegostoku i 
W ilna.

(Kierowany przez aresztowanych „Sojuz*' 
m iał bezpośrednie stosunki z M oskwą, a następ­
n ie  jako  stacja przesyłkow a z W arszaw ą, L ubli­
nem, Łodzią i W ilnem.

W ręce policji dostała się olbrzymia ilość 
odezw  oraz cały nak ład  ostatniego num eru „jKrasr 
n a ja  M ołodież“, pisma wyddawanego przez 
ową w ykrytą organizację

ministerstwo reform agrarnych
W  legislatywie rady  m inistrów  rozpatryw a­

n a  była spraw a przem ianow aliiagłów nego urzę­
du  z i e m s k i e g o  na m in isterstw o  refor|m ag ra r­
nych.

Foprawhi do ustawy o ordyna* 
cji wyborczej

Komisja konstytucyjna przyjęła szereg po­
p raw ek  do projektu- ustaw y o ordynacji w ybor­
czej do Senatu. Spraw ę pod Ziału okręgów  wy­
borczych przekazano podkomisji, celem  ustale­
n ia  g ran ic  okręgów  i przydziałów  mandatów, dziś 
o godz. 1-ej po południu  podkomisja odbyła po ­
siedzenie.

0 stosunek do Państwa.
Zaczynam od opowieści.
Pew na kooperatyw a ludowa sprow adziła za 

pól m iljona papierosów  i tytoniów  do rozprzeda 
ży.; W edług p raw a tran sp o rt ten w inno się za­
m eldować m iejscowem u urzędowi skarbow em u, 
celem ostem plow ania i opłacenia Państw u stem ­
pla

A\ danym wypadku wynosiło to blisko dw a- 
k roć stotysięcy marek opłaty dla Skarbu P ań ­
stwa. i i

Zarząd Spółki, w skład którego w cho­
dzili ludzie skądinąd z g run tu  zacni i poczciwi 
naw et inteligentni, postanawia ukryć przed  ostem­
plowaniem ów7 tran sp o rt tow aru  dla zdobycia 
jaknajwiększych zysków dla Spółki i alby ro b o t­
ni cy, członkowie spółki mogli ów7 to w ar jakuaj- 
tan iej otrzymać. 7

D opiero wpływ7 jednego z członków  zarzą­
du dokonał tego, że tytoń poddano ostemplowa- 
n iu. \

Id ąc  drogą, jaką zamierzała pó jść  owa koo­
peratyw a, mielibyśmy w kraju bogate, w ypłaca­
jące  wysokie dyw idendy swym członkom , spół­
dzielnie, ale jednocześnie mięlibyśmy Skarb  P ań ­
stwa pusty i biedny.

*  *  *  E

1 jeszcze jedna opowieść, a m ianowicie roz- 
mowTa z pewnym m ajstrem  studniarzem  na wsi.

Przezacny człeczysko, pracuje napraw dę w 
pocie czoła, a naw et często z narażeniem swego 
życi a, gdyż przy jego rzemiośle bardzo często 
zdarza ją  się wypadki zarw ania się studni, 
lub o trucia  gazami. W spominanie niedaw no m i­
nione czasy, i studniarzów  podkreślam  raz jesz­
cze, że skądinąd  na jzacniejszy i najpracow itszy. 
Człowiek opow iada mi z całym spokojem  i bez 
najm niejszego w yrzutu suimicnia, jak to  niedawno 
kiedy spirytus monopolowy był drogi, w yrab iał 
on narzędzia do tajnego pędzenia gorzałki. K oń­
czy zaś poczciwiec swe opow iadanie słowami: 
,,T rzeba było się z tern kryć ,pnzed policją n a ­
szą, ale opłacało  się to lepiiej, n i ż  praca przy 
s tu d n i!“

I nie zastanow ił się ów studniarz, że prze­
cież n iegodną jest rzeczą, działać w brew  p ra ­
wom własnego Państw a, nie zdawał sobie wcale 
spraw y, że p racow ał na niekorzyść Państw a i 
jego Skarbu. i .

1 znowu tu ta j bogacił s i ę  swoim nielegalnym, 
rzemi osłem obywatel Państw a, a krzywdę cier­
pi ało Państw o, Skarb  Państw a.

* * * (
Aż nadto  dużo spotykamy w k ra ju  judzi, o 

których podobne możnaby opow iadać rzeczy, w 
których b rak  sumienia państw ow ego i który cłu 
stosunek do Państw a naszego jest z g run tu  wy­
paczony. • i

Spraw iła to niew ola i okupacja zaborców, 
którym każdy s ta ra ł się jaknaj,mniej św iadczeń 
okazyw ać i kiedy to każdy, jak mógł, s ta ra ł się, 
aby nie przyczyniać sję do siły, piotęgi i w zrostu 
w rogiej nam obcej potęgi państw ow ej.

T oć  prow adzona w swl nim czasie tak usil­
nie akcja przeciw alkoholow a w b. zaborze 
rosyjskim, jako najsilniejszego argum enta uży­
w ała lego, że wstrzymując się od picia rosyjskiej 
„m onopolki“, przestaw aliśm y tuczyć skarb  car­
ski, który z m onopolu wódczanego czerpał ka­
pitału  e zyski.

■Nasz stosunek do państw a w czasach nie­
woli był tego rodzaju , że jako obywatele trzech 
państw  zaborczych, nietylko nie dbaliśmy o ich 
w zrost, lec przeciw nie, tę zaborczą państw o­
w ość zwalczaliśmy, m arząc  o własneim Państwie.

'Zdobyliśmy je dzisiaj, ale w społeczeństw ie 
jeszcze jest zbyt mało Zirolżufnienia, jakim  być 
pow inien stosunek obywatela do Państwa.

F  mieszczone powyżej dw a przykłady wyka­
zują to wymownie sm utno.

T rzeba szerzyć zrozum ienie, że Państw o to 
my; że Skarb Państw a, to  rów nież :ny. bo jego 
krzyw da, to n a s  wszystkich krzyw da.

I trzeba pamiętać, że n ^  jest zdrow ym  i zle 
skutki dla nas przyniesie stan  taki, aby poszcze­
gólne instytucje w  Państw ie naszem, jak  banki, 
spółdzielnie itp., oraz aby poszczególni obywa­
tele Państw a byli bogaci, często nadm iernie b o ­
gaci a Skarb  Państw a był biedny i pusty.

Zginie i załamie się w  tak ich  w arunkach  każ­
de Państwo.

T rzeba budzić w społeczeństw ie sumienie 
i poczucie państw ow e, aby przestano w Pol­
sce o czynach przreiw państw ow ych i karanych 
kodeksem karnymi—jak opisane powyżej, mówić, 
jak  o rzeczy bezw innej, czy godziwej i dopusz­
czalnej. Szkoła i ambona, oraz trybuna w iecowa 
mają tu  szerokie pole do pracy.

N ie s te ty  ty lk o—jeśli chodzi o wiece, to 
się na nich najmniej cnówi właśnie o stosunku 
do Państw a, i o obow iązkach wobec P.aństwa.

N ajła tw iej jest mówić o błędach istotnych] 
czy zmyślonych przeciw nej p a r t j i i łatw ie j, kap- 
tow ać sobie* słuchaczów  „złotemi obietn icam i14 
o raz  przyw tarzaniem  zgłaszanym skargom  i ża* 
lo ill. w g

iWedle tego to  systemu posła O konia więkr 
szość odbywa się wieców

Ojcom miasta!
Zasmuciło się przy moście foluszowym 

stare oblicze Kazimierzowskie na ruinie Ka­
miennej... Ciężką dumą zasempiło się czoło 
Królewskie... Obco mi w tej nowej Polsce, 
obco w prastarym grodzie Kaliszu...
2^81 snują ludzi tysiące około niego, niewi­
dzialnego, zapomnianego, przechodzą od gma­
chu sądu aż po Kollegjatę i dalej...
0 . W 7' *

1 mają te tłumy z tyłu niezatarty dotąd 
ślad orła moskiewskiego na tympanonie Są­
du okręgowego — a przed sobą, na placu 
b-go Józefa hańbą pokoleń: monument Obe­
lisk, carski pomnik upokorzenia narodowego, 
który uczuciowi kaliszanie pozostawili na 
wieczną rzeczy pamiątkę, ozdobiły go tylko 
tablicą o brzemieniu wdzięczności!

0  biedna ulico, coś z boku miała ochron­
kę i żandarmów, początek swój brałaś u stóp 
pochańbienia, a wylot u źródła „prawosydja" 
moskiewskiego za pomnikiem cara! Jak smut­
ny przytułek dajesz wspomnieniom rodzin­
nym... Nie śmiały by dawnej w wolnej Oj­
czyźnie stać pomniki upokorzenia, i dziś w
stolicach nie pozostawiono by podobnych! 
ns>>

|g f  Kalisz, gród prastary, upiększa swe skwe­
ry i ulice, budule gmachy, dba o styl polski, 
uspołecznia młodzież, chce kształcić ciało i 
ducha polskiego.

Jak długo lubować się będziemy we 
wspomnieniach kajdan zaborczych lub obno­
sić z chwałą zwycięstwa po śladach dawnych?

Czy nie czas spokojnie powyrzucać te 
ślady przykre wspomnienia budzące i two­
rzyć... tworzyć wszystko swoje, rodzinne, ku 
wspomnieniu krwią i potem zroszonej pracy?
It tCzy nie usunąć ten pomnik hańby i upo­
korzenia, a stary śiiczny placyk, mający tyle 
zabytków pięknych, obdarzyć polskim stylo­
wym pomnikiem ku uczczeniu pamięci pole­
głych Strzelców Kaniowskich...

Czy nie czas oddać ten zakątek u wrót 
starych pięknych kościołów i gmachów, ten 
skwerek u koszar Pokadeckich bochaterów, 
pamięci których Kalisz dotychczas udzielić 
chciał .miejsca tak nieodpowiednie!

1 duma snuje się dalej...
Wzruszyły się twarde serca Ojców miasta

Ss Jak klejnot w starej cennej oprawie ukryty 
spoczywa zakwiecony skwer...

Dawny obelisk, rękami twardemi żołnie­
rzy Kaniowskich usunięty...

Na jego miejscu klasyczny, spokojny 
pomnik bochaterów za Ojczyznę poległych, 
tak odpowiedni do otoczenia..:

Harmonja — spokój — uczucie!
Wokół grupek młodzieży polskiej na tym 

najładniejszym w Kaliszu skwerze snują się 
wspomnienia, bydzące się uczucia młodocia­
nej siły, bochaterstwa i miłości Ojczyzny, 
budzi się uczucie, ze są we własnym zakąt­
ku ziemi rodzinnej u siebie, gdzie każdy krok, 
każdy kawałek ziemi mówić będzie o potrze­
bie kszałcenia ducha i ciała, o obowiązku, 
bochaterstwie i miłości!

Czy da im te uczucia ohydny carski spiż?

Inż. J. L.
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W ciężkiej chwili.
,,Polska Z brojna1' pisze:
Wobec waśni i niezgody politycznej, iza ta ­

czającej w ostatnich dniach coraz szersze kręgi, 
z ulgą skonstatow ać należy, iż najgorsza z tru ­
cizn, jaka błyskawicznie szybko stoczyćhy mo­
gła i uśmiercić zdrow ą dotąd art:nję, a wlraz z 
n ią  i wszystko, to, co krw ią i żelazem na kar 
kacli wrogów zdobyła, nie ima się jej szeregów, 
zw artych wspólną ideologją państwową.

P o m im o  p rób , c z y n io n y c h  z e w n ą tr z ,  by

i n  j * i  j u  i i i v  p  i / i  ^ o n  u m i n u u  u u

dołu do góry, iż jest zbrojnem ram ien iem  tylko 
narodu  i państwa, że jakiekolwiek barwy jest po­
w ołany do sterowania nawą państwową rząd, 
istotne powołanie nrmji, jako takiej, obrona i 
zabezpieczenie granic Rzeczy pospolitej nie ustaje 
i nie zmienia się ani na jotę. Naród musi być 
broniony od napaści z zewnątrz, jako całość, bez 
względu na to, jakie składniki i w jakiem usto­
sunkowaniu na tę całość się składają Bez wzgłęd. 
na to, jaki będzie wynik wewnętrznych proce­
sów  polityczno-społecznych, bez wizględu na tio, 
jakie zabarwienie polityczno-społeczne z wlyniku 
ty ch procesów" Polska otrzyma, naród  i piaństwlo 
imuszą być bronione i winny umieć im ódz  się 
obronić. (

Oto zasadnicza część lego głęboko i powsze­
chnie przenikającego armję" uświadomienia, na 
którym opiera się istota jej państw ow ego myślę 
nia, jc\j spoko ju. powagi i wew nętrznego la<lu. 
TajpuPkojmując swój stosunek do  narodu, jpafistjwia 
i rządu, podporządkow ana rozkazom 'sjwlej 
zwierzchności, arinja zdołała s j ę  już okopać w a ­
rownym wlałem, by żadna waśń, uiezjgodia czyi 
roz te rka  polityczna nie mogła przeniknąć do jej 
z War l ych sz er cg ó w .

Dlatego też, aczkolwiek zwłaszcza w ostat­
nich dniach lale roznamiętuieuia partyjnego co­
raz silniej wzbierają dookoła, a wiir walk poli­
tycznych nabit ra  niespokojnego rozpędu, arm ja

wierna ideałom służby dla dobra, potęgi i szczę­
ścia Rzeczypospolitej i skupiona w nieustannej 
pracy nad osiągnięciem szczytu swej doskonało­
ści, ze śeisniętem sercem:, lecz z m arm urow em  
obliczem, patrzy na dnie  dzisiejsze, pew na ju ­
tra, gdyż wierzy niezachwianie w cnotę, mądrość 
i jasną przyszłość narodu.

'Niełatwo w naszych w arunkach  ten walor 
i skarb  jej duchowy osiągnięto.

Zaimprowizowana na początku ze zlepków 
i części najprzeróżniejszych, formowanych pod 
różnemi auspicjami politycznemu rozjadana 
skutkiem lego tvsiąca!mi uprzedzeń, animozji i 
ta rć  wewnętrznych, wymagała mądrych:, ostroż­
nych i delikatnych dłoni bv strącić ż niej osad, 
kryjący chorobę, niemoc, i przekształcić w jed­
nolitą. zdrow ą całość. Dodajmy tu jeszcze prze­
szkody z zew nątrz idące, o od samego społecizeńr 
siwa, podzielonego partyjnie i podtrzymu jącego 
swoim wpływem te luli inne ogniska przędzeń 
i ta rć  wzajemnych w wojsku, dodajmy także 
nieustanne i po dziś dzień czynione próby szerze­
nia agitacji komunistycznej w armji ze strony 
czYchających na nasze granice sąsiadów, a bę­
dziemy mieli to trudne  tło, na jakiem należało 
tworzyć oblicze duchowe armji polskiej. Jednak  
w  niezmordowanym wysiłku, pomimo p ię trzą­
cych sję niejednokrotnie przeszkód, pomimo ka­
mieni, rzucanych pod nogi, wielkie dzieło se ti­
kowa nia duchowego armji, przeniknięcia jej 
wspólną ideologją państwowa, i zwrócenia pracy 
nad sarną sobą zostało dokonane.

Niech o tern wiedzą wszyscy, komu to wie­
dzieć nahży , niech nie będzie rąk, się gających, 
po ten skarb, jaki z mozołem w armji osiągnię­
to, niech nie każda racfuba polityczna, z jakiej­
kolwiek slronyby przyszła, iż spali na panewce, 
pcalając tylko siebie.

Niccli pamiętają, że właśnie w okresach),,cięż 
kich przesileń wewnętrznych apetyty niespokoj 
nych sąsiadów w zrastać  będą, niech' pamiętają, 
że obrona Rzeczypospolitej musi być zapewnio­
na również i dlatego, by obrachunek sumienia na­
rodowego mógł być dokonany w spokoju i b.'Zr 
p i cez e ństw i e z e w 11 ętrZ nem.

Armja z drogi cnoty i obowiązku żołnierskie 
go w służbie Rzeczypospolitej nie zejdzie..

K R O N I K A .
— OSOBISTE
Kaliszanin Henryk Sołnik po ukończeniu stu- 

d jów  osiedlił się w Kaliszu, jako specjalista cli. 
ró b  jamy ustne j i zębów.

NINIEJSZA ODEZWA przypominamy o 
f iarnc j publiczności miasta Kalisza i jego okolic, 
że dzisiaj, tj. 23 buy -o d  godzj. .9 rano , w yjdą na 
miasto uproszone panie Kwestarki, po zbiórkę na 
Węgiel i z a p a s y  zimowe dla najbiedniejszej dzia­
twy głównie sieroty) z ochronki, mieszczącej 
się w domu Slowarz. Holi Chrz. ,.Ognisko".

Kwesta, to nic jałmużna! to proste ułatwie­
nie społeczeństwu wywiązania się z obowiązku 
,.braterstwa"! To  jedynie, pośrednictwo po- j 
między dającymi a potrzebującymi!! 1 dlatego 
rozumiejąc wysokie poświęcenie się pań  kwes- 
ta rek  oraz szczytny <‘(>1 żywienia głodnej dziatwy, 
jesteśmy pewni, że z całego KalisZa i najszeij- 
szych okolic, dobroczynna ludność wylegnie na 
miasto, szukając kwestarek z puszkami A nie 
tru d n o  będzie znaleźć je przez dzień cały po­
nieważ w połud. prze jdą  z korowodem (djziecj z 
danej Ochronki, poprzeddzać je będzie ,,kwia­
towy wózek " „Kasa" ciągniony przez te dlzieci— 
jako  też do wieczora będzie kwestarek pełno na 
mieście.

Oby tylko, wspaniały płon zebrały! Gdy po­
łożenie ochronki jest groźne i w prost rozpaczliwe 

i Stokkilkanaście dzieci, może pójść d ro g ą  fee- 
I foraczą!!!!...

Komitet Organizacyjny. i
() PO I) ATKO WANIĘ TYM C Z ASO W YCH 

PO ZW O LEŃ . f
Ministerstwo zdrowia publicznego po po­

rozumieniu z r-ninisterjnm skarbu, opodatkow a­
ło wydane lekarzom i dentystom tymczasowi' po­
zwolenia na praw o praktyki lekarskiej. Podar 
tek  ten wynosi 15.000 marek. Rozporządzenie 
powyższe obowiązuje wstecz, czyli wslZyscy le­
karze i dentyści, którzy otrzymali od tinini&terjum 
zdrowia publicznego, od czasu powstania, tym 
czasowe pozwolenia na prawo praktyki muszą 
zap łacić  1 o.OOO marek. Specjalnie niezamożnym, 
op la ta  ta może być. roc złożona na t zw. raty.

ZAMIAST MAKI .. NAWOZY SZTUCZ­
N E . *,Rozwój“ donosi: [W drodze między Ka­
liszem a  Łodzią z pociągu dążącego do Lodz|i 
złodzieje oderwawszy plombę z w agonu tow aro  
wego wyrzucili kilka worków" mąki Spostrzegł

' n  - r -.... r- -.v C 2-‘ ‘ -

B. P.
ANNA z MANCYGÓW

MAISNEROWA
zmarła po krótkich cierpieniach w Poz­
naniu, dn. 21 lipca r.b. przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu 
w niedzielę 23 bm. o godz. 5 p.p., o czem 
zawiadamiają stroskani

Mąż, synowie, córka, zięć,
2107 synowe, siostra, brat i wnuki.

ich jednak hamulcowy, k tóry zawiadomił na tych 
miast policję kolejową. Wysłany patro l znalazł 
przy torze kolejowym 3 worki... naw’ozu sztucz­
nego. Złodzieje zdołali zbiedz.

CIEKAWA DEPESZA.
Przykładem, jak  stronnicy p. Korfantego u- 

świadamiają ludność co do sytuacji politycznej 
może być z O patów ka do Naczelnika pańs tw a.

,,Zebrani w liczbie 3000 mieszkańcy J0- 
patówka i okolicy ślą Ci Wodzu narodu  głęboką 
cześćj i podziękowanie za trafny  wybór p 
Wojciecha Korfantego na prezydjum m inistrów".

„EPOKA" 'Wyszedł w d ru k u  10-ty n u ­
mer „ E p o k i1, na którego treść składają się na­
stępujące artykuły:

Prądy  dnia  Władysław Włoch. Wzajemna 
zależność ekonomiczna świata—E. p. Mysi i sejlmo 
we i n ie-poli tyczne—Obserwator. Lodowiec L o r­
da Boacons|'cld‘a Jan Tarnow ski. „Francuskie 
H iegende Błaltter", -„'Kartki ulotne"-' „Kurjera 
W arszawskiego1' Civis. Kolas Breugnon, Bi. 
Kir. Zygmunt Krasiński o Wielkimi Człowieku 
w okresie wymiany listów z H. Reevenr—Władvv 
sław Włoch. Giełda. ,

— SPROSTOWANIE.

W Nr. 154 „Gazety Kaliskiej"' z dn ia  11-go 
lipca 1922 r. umieszczone zostało podziękowanie 
za ofiarę  w  sumie |mk. 100)000, złożoną przez nap 
szą firmę na rzecz Towarzystwa. Zamiast jedL 
n ak  naszej firmy Towarzystwo Akcyjne Kalis­
kiej M anufaktury Pluszu i Aksamitu, ujmieszczo 
n a  została nazwa innej firmy (Braci Muller).

— ZARZAD STOł .  w ł a s c . n i e r u c h o ­
m o ś c i  W KALISZU ,

Z powodu ważnych spraw, mianowicie: wy­
bory nowego Zarządu, komisji rewizyjnej, roz­
patrzenie i zatwierdzenie bilansu, budżetu 
ilp., Zarząd uprzejmie prosi Szanownych człon­
ków Stowarzyszenia o liczne i punktua lne  przy­
bycie na  ogólne roczne zebranie, wyznaczone 
21 lipca i-b w poniedziałek o godz. 5 po po łud­
niu, w gmachu Stowarz. Rzemieślników" Chrze­
ścijańskich. |

— SPROSTOWANIE.
W wzmiance o przedstawieniu urządzanym  

staraniem Akademickiego Koła Kaliszan zakra­
dła sję mała pomyłka zecerska. Dekoracją sem y 
przyobiecała się Zająć bezinteresownie firma 
,,SzarszeAvski S-ka“ a nie Szatkowski, co p ro ­
stujemy.

- MECZ PROSNĄ (.Kalisz 18 pp Sos­
nowiec, W niedzielę pp. o godz. 5 w Nowym 
Parku  amatorzy sportu piłki nożnej będą linieli 
możność podziwiania gry towarzyskiej między 
I drużyną ,,Prosny" a drużyną w ojskow ą 18 pp. 
stacjonowanego w Sosnowcu. Drużyna Prosny 
Wystąpi po raz  pierwszy z nowym bramkaHzem| 
Werbińskim, który zastąpi niezrównanego na tyjmj 
stanów, isku ]>. Godlewskiego. Pozatem układ 
Prosny stanowić bęuą: Kryszak, Tarnow ski (o- 
b rona , Gosławski, Chlastawa Kinkel (pomoc) 
Magot, Małecki, Woldański, Górny, Jarnutow'ski 
_atak, 18 pp. wystąpi z dobrą i zg raną d ru ­
żyna. o wysokiej kulturze sportowej i fizycznej. 
Zawody te budzą w kołach sportowyc nieziwy 
kle zainterseowanie. Sędziować będzie członek 
Prosny p. Auerbach.

— ZEMSTA CZY PRZYPADEK?
Onegdajszej nocy około godziny 1-ej spalił

się na Koronce Nowy Borków) w iatrak  nieja­
kiego Cywińskiego. Podczas pożaru  we wnętrzu 
w iatraka spał syn Cyw ińskiego. P o ża r  tak szybko 
ow ładnął całym wiatrakiem, iż przebudzony Cy­
wiński naw pół uduszony i silnie poparzony le­
dwo uszedł z życiem z płonącego w iatraka, który 
doszczętnie spłonął. Jak  się okazuje niema po­
wodów do przypuszczenia, iż zapalenie nastąpi­
ło wskutek przypadku lub nieuwagi—przeciwnie 
są przypuszczenia i posłzlaki, iż zapalenie w ia­
traka było tylko aktem zemsty.

O  F J A R Y:

Na odnowienie franciszkańskiego kościoła w 
dalszym ciągu złożyli:

PP. Juljusz Sowadcki i Ska 50.000 mk. Stan. 
Bzowski, rejent 25.000 mk. Bzowska Zofja 5.000 mk. 
Deutschman Paweł 25.000 mk., Guzowski kierów, 
i urz. p. i teł. 6.500 mk., Pawłowska Stefanja 5.000 
mk., Błoński Józef 5.ooo mk., Cegłowski Boi. i Bro­
nisława 1 o.ooo mk., Cebulski Wojciech 5.ooo mk., 
Trębacz Adam 5.ooo mk., Stępień Michał 10.000 mk. 
Szatkowski J. 5.ooo mk., Stankiewich 1 o.ooo mk., 
Osdowski P. 5.000 „ Wiśniewski J. 5.ooo
Krzyżanowski Ig. 5.ooo mk., Biuro „Tech. Prosną"
10.000 mk., Fiebiger Alfred 5.ooo mk., „Nadp. Fa­
bryka Wag“ 1 o.ooo mk. A. Szarszewski i Ska 5.ooo 
mk. Celińska M. 1 o.ooo mk. Chrzanowscy B. 1 o.ooo

„ Syndykat Roi. 1 o.ooo „ Stilter R. 1 o.ooo mk., 
Krzewska 16.000 mk. Piwek J. 5.ooo mk., Pryliński 
Z. I0.000 mk., Iwanowscy W. T. !5.ooo mk., Ku- 
azyńscy St. J. M.15.ooo mk., Drach Jan ze rzeźni 
miej. 19.335 mk., Hofman 10.000 mk., Bogdański 
H. 10.000 mk., Handke 10.000 mk. Lissowska 10.000 
mk., Kubasiak J. 5.ooo mk., „Polska Centr. Hand,"
5.000 mk., Nowicka 6.000 mk. Ciesielska 5.000 m. 
M. B. Walczakowie 10.000 mk. Dubów 1. 5.ooo m. 
Strzyżewski Ig. z żoną 6.000 „ Bezimiennie złotem 
1o Rb. Dziewulski L. 5.ooo mk., Michelscy Ant. i 
Nep. 5.000 mk. Szymczak Apol. 5.ooo mk. „Kali- 
szanka" 5 .000 mk. Matławscy 6.5oo mk. Janowi- 
czowie 5.000 mk. Stilter Kazim. 10.000 mk. Kica! 
Józef 25.000 „ Jarmicki Wł. 5.ooo mk. Bęcki A. 
M. 5.000 mk. Przybylski Stan. i Nep. 6.000 mk. 
„Polwinkol" 10.000 mk. Engelhard P. 10.000 mk. 
Rydzewski St. 10.000 mk. Weinenburg 5.000 mk. 
Cukiernia Sckaub, Kozłowski i Ska 5.ooo mk. Ofiar 
mniejszych jest 20.000 mk.

Ofarodawcom składam serdeczne „Bóg zapłać" 
i równocześnie innych proszę o łaskawe ofiary na 
odnowienie kościoła franciszkańskiego. Ks. Maurycy 
Madzurek, gwardjan 0 0 .  Franciszkanów.

Uczniowie kl. I szkoły Franciszkańskiej skła­
dają za pośrednictwem swego wychowawcy p. Ku­
bika na rzecz Czerw. Krzyża 550 mk.

Zebrane w szkółce kolejowej w Zbiersku mk. 
2010 złożono na sieroty po .bohaterach Górno­
śląskich.
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Wzorowe Warsztaty Tkackie i Kilimowe E ± L  i]t!llTa Idź. W. Żórawsfci
w WARSZAWIE, ul. W ilc z a  2 .  — Cenniki wysyła się bezpłatnie2 #87

2292

i

[ W R O C Ł A W Uczeń_ , Poszukuję zaraz posacły
Zginął PIESEK MAŁY '  ---------------

wabi się „Filut" kolor ciemno- . , , . •
żółty. Ża nagrodą proszę dać z początkiem  praktyki po-

wiadomość: trzebny do cukierń, WSMchstronnie
Hipoteka, kancelarja rej. Wiad. Księgarnia W-go Skąp- darstwo dornowe i podwórze-

gosp od yn i
Rudzkiego. 2104 skiego, ul. Warszawska. 2079

3-6 Wrzesień 1922
Wszelkie informacje 
w kwestji paszportu, 
wjazdu, zamieszkania 

etc. przez

B r e s l a u e r  Messe-Amt.

k o w e

piekarską do dzielenia c ia s ­
ta ta lerzow ą sprzedam  
zaraz. W rocław ska 70. 

Restauracja. 2106

Do sprzedania

Cukierma-
Restauracja

w centrum miasta, okazyjnie, 
z powodu wyjazdu, dobrze 

prosperująca. Wiadomość
w redakcji. 2103

Sprzedam

D O M

Ból g łowy,  migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M i g r e ­
no  N e r v o s i n “ . Żądać 
w aptekach i kładach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

we. Ulica Stawiszyńska No 5, 
mieszk. 5. 2084

Letnisko
ślicznie położone, górzyste do 
odstąpienia zaraz z powodu 

, wyjazdu. 
Wiadomość: Handel Win 

W. Ziółkowski.
Kalisz, Stary Rynek. 2080

Sklep du sprzedania
w  centrum  miasta. 

Wiadomość ulica Wrocławska 
Me 13. 2065

Sklep spożywczy A. Miluśkiej.

£ncyklopedja
niemiecka

M e i e r s a  21 tom, w ślicznej

Gwintowniki gazowe  
? f in io w a ik i  Whirwortha

spri
PO ZNA Ń SK I Warszawa, ul. 
Marszałkowska 72. 1246

jednopiętrowy murowany z 11 . , .
mieszkań dubeltowych, z ogro- ,do sp rz e d a n y  2057
dem owocowym i placem fron- Kai,sz- ulica Ciasna 4 6 Waks‘ 
towym obszernym do którego 
należą 2 ściany piętrowe za 

3,200,000 mkp.
Wiadom. Wiejska 23, m . 14 z kuchnj,  w starym domu po.

fiiewsKi. zjuz trzebne zaraz za znaczne ustęp-

3 lub 4 pokoje

P A L M A  K A U C ZU K . (Śp. z ogr. odp.)
SKŁADY FABRYCZNE:

Dla Galicji Wschodniej 
L w ó w ,  Żółkiewska 37.

Dla Galicji Zachodniej 
K r a k ó w ,  Librowczyzna 8

Dla Poznańskiego i Pomorza 
PO Z N A Ń , KANAŁOW A 18. TE L . SO-IB. 2071

f i -

©  2109

Sapnę nauozowe
drobno mielone o gwaranto- 
wej zawartości 80 85" węglo-
kwasowego wapna do natych­
miastowej dostawy loco nasza 

fabryka na Pomorzu

Bracia 8CHLIFPŁR
hurtownia towarów budowla­

nych i nawozów sztucznych
B Y D G O S Z C Z

Gdańska 89. (Ę) Telefon 306.

Do s p r z e d a n i a
pokojowe MEBLE UŻYWANE 

w dobrym stanie, 
kredens z lustrem szlifowanem, 
otomana z lustrem szlifowa­
nem, stół i 4 krzesła skórą 
kryte, duże lustro szlifowane 
z konsolą. Cena podług umowy.

L. R o s e n b a u m ,
Ulica Staszyca 19. Kalisz. 2110

Sprzedam mało używane
ubranie m.ęskfo l palto g

W i a d o m o ś ć  w sk l ep ie  W- go  Gęścift -  
s k i e g o  T u r e c k a  74 ( róg Łódsk i ej ) .

A bsolw ent  m edycyny
weterynaryjnej  lw o w s k ie j

udziela porad przy chorobach 
zwierząt domowych. 

Kalisz, Szosa Turecka 57.
W. Betkier. 2075

Zginął P A S Z P O R T !
wydany przez urząd gm. Tu­
liszków na imię Abrama Berka 
Horowicza. 2100

Zginął dowód osobisty
wydany przez urząd gm. Koź­

minek na imię Władysławy 
Kalinowskiej. 2101

Zginął paszport
r wydany w Amyryce na imię

M o s z e z & n k a .  P O W ' U d a iO n O W *  2088 Marcina Trzepacza. 2097

stwo. Wiadomość w redakcji 
Gazety Kaliskiej. 2060

S u c h o t y  oraz wszelkie 
C h o r o b y  p i e r s i o w e

leczy
Balsam Thiocolan Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

<-V-
BACZNOŚĆ!!!

Proszę Państwa! Każdy powinien dbać
= = = = =  co mu zimą brak —= - -----

I !  FUTRA!  FUTRO! F U T R A !
5  P T  By uniknąć nieporozumienia te 
'■*- o r z y i r n u j e

r e p er a c j e ,  o r a z  ws ze lk i e  p rz er óbk i ,  k t ó re  w ykon ,  w n a j ­
m o d n i e j s z y c h  f as on ac h ,  s t a r e  fut ra  w z ami an y.  .-. 

P o l e c a m  się ł a s k a w e j  p a m eci

H, A D L E R  Kalisz, Wiejska 5,
1627 ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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W ie j s k a  N: 9 ,
lub SKŁAD przy ulicy N ow y Rynek, róg 3 Maja, 
podaje niniejszym do wiadomości Sz. pp. kupcom i kon­

sumentom, że posiada: 2077

sól w różnych gatunkach
po c e n a c h  h u r t o w y c h .

Z czem się uprzejmie poleca.

t t  rT x x r  a  PrzY głównei ulicv miasj a«, zJLJ l i  U J  y  U W a ,  mającemi prawami na !esne 
deputaty składające się z co rocznie około 10 szt. drzewa 
budulcowego, kilku sążni opałowego, nieograniczoną liczbę 
wozów ściłki, paszenia na ogólnem pastwisku dowolną licz­
bę szt. inwentarza i innemi przysługującemi prawami, dużym 
pięknym owocowo-warzywnym ogrodem przy samej rz®ce 
Warcie oraz z nadbrzeżną około 4 mórg ziemię łąką. 
Miasto to posiada gimnazjum i inne uczelnie, zaraz na sprze­
daż. Gdzie? wskaże Redakcja. 2086

Hurtowo i detaliczny

S K Ł  A  D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałowego
przyjmuje zamówienia po cenach 1962

konkurency jnych
zaraz wykonane.

Szym on Griin, Turecka 4, daw. 33, lei .  120.

W iększą ilość doborowej ceg ły  dostarcza  w agonam i

nia Parowa
Z dniem 110-go czerwca 1922 r. zosta ła  o tw orzon a  w Kaliszu przy  

Aleii Józef iny  Ms 8,

AGENTURA BANKU „V ESTA “ Z POZNANIA.
Pzyjtruje  ubezpieczenia: życ iow e ,  wypadkow e,  sa m o c h o d o w e ,  (kasko) 

Od kradzieży  z w łam aniem . O gniow e: nieruchom ości,  ruchom ośc i ,  towa­
ry oraz k r a a t e n c j ę  r o l n a j ,  także  wsze lk ie  z iem io p ło dy  od gradobic ia

Dom Handlowy W. S t a d n i c k i  i S - k a ,
1504 SP- z°Śr- odP-

9VxSa^'«B -  1;©e*ela Ł*H*kaw 9p4L •  ogr. odp. D*uF,,Gaae*ji hraltLklei'* Aleja Jó*efiny i .


